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l Z Paryża, dnia 9. Marca. 
“Komitet wschodni, który byt swój z takim 
łoskotem zapowiedział, i w którym Pan Odilon 
Barrot obok Xcia Doudeauwille, P. Cremieux 
obok Margrabiego Larochejacquelin figurował, 
znikł z państwa żyjących, najmniejszego po 
sobie nie zostawiając śladu. - Ale Sekretarz te- 
go nieboszczyka Komitetu wschodniego, często, 
a może nawet za często wspominany Dr. Bar- 
rachin nie umarł z nim razem, i nieustannie pi- 
semka ulotne, artykuły gazeciarskie i reklama- 
cye w duchu owego komitetu z niezmordowaną 
gorliwością w świat puszcza. Najnowszym 
płodem jego niewyczerpanego pióra jest małe 
pisemko pod dość szumnym tytułem: »Solution 
de la question d'oriente Załatwienie sprawy 
wschodnićj opiera Dr. Barrachia na następu- 
jących podstawach: 1) Utrzymanie państwa 
ottomańskiego, ograniczając je na prowincye 
azyatyckie i na Tracyą. 2) Zwiększenie Gre- 
cyi przez Kandyą, Epir, Albanią, Tessalią i 
Macedonią. 
w Syryi i na wyspie Cyprus. 4) Utworzenie 


3) Utworzenie tronu katolickiego 


niezawisłych tronów w Egipcie, Trypolisie i 
Tanisie. 5) Otworzenie międzymorza Suez 
dla handlu i związków wszystkich narodów, za 
opłatą równego i przez układ mającego się usta- 
nowić cła. 6) Utworzenie związku naddunaj- 
skiego, złożonego z Bosnii, Serbii, Bulgaryi, 
Wołoszczyzny i Multan; uporządkowanie stó- 
sownie do- traktatów żeglugi na Dunaju i — 
zaprowadzenie francuzkiego prawa cywilnego 
w państwach Związku naddunajskiego. Przy 
takowych warunkach, jak nas Pan Barrachin 
zapewnia, można wszystkie prawne interessa 
w pytania wschodnićm załatwić, a szczególnićj 
ustali się przez to interess europejskićj równo- 
wagi, którejby przez rozchwianie się państwa 
ottomańskiego największe zagrażało niebezpie- 
czeństwo. 
Z dnia 11. Marca, 

Wiadomości o trzęsieniu ziemi na Guade- 
loupe przywiezione przez »QGomera« najbole- 
śniejsze tu sprawiły wrażenie, Wszystkie ga- 
zety przepełnione są szczegółami tćj okropnćj 
klęski i spodziewać się można, że tu nadzwy- 
czajnych dla podźwignienia unieszczęśliwionych 
środków się chwycą. — Dziennik sporów 
obejmuje następujące doniesieńie: »Nowa, stra- 
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szliwa katastrofa jedną™z najznaczniejszych osad 
naszych dotknęła. Trzęsienie ziemi z dnia 8. 
Lutego, które na wielu wyspach Antillów tu i 
owdzie szkody zrządziło, Grande-Terre na Gua- 
deloupie okropny zadało cios. i zamożne miasto 
Pointe à Pitre więcćj nie istnie. Gubernator 
Gourbeyre w miejscu nieszczęścia poniżej przy- 
toczony rapport do ministra marynarki wydał. 
Na Martinique objawiły się natychmiast za- 
szczytne sympatye i zasiłki wszelkiego ro- 
dzaju do Guadaloupe wysłano. — Rząd 
. królewski znając obowiązki swoje w takićj 
przygodzie, wydał przez telegrafy rozkazy do 
Brest, Toulon i Rochefort, by pieniądze, Ży- 
wność i lekarstwa do Guadeloupe wyexpedio- 
wano. — Oto treść pisma Gubernatora: 
Bźóse Terre, d. 8, Lutego o 3,z południa, 
y Trzęśienie ziemi, które 70 sekund trwało, 
Guadeloupę w największym smutku pogrążyło, 
Wypadek ten zdarzył się dzisiaj rano'o pół do 
14. god iny, Na Basse Terre zawaliło się kil, 
ka domów a kilka takiego: doznało wstrząśnie- 


nia, że w nich odtąd mieszkać nie można; nikt 


życia nie utracił. „W Saintes wszystkie muro- 
wam ANY SARENRO ORNE WE 
mocno ucierpiały; zginęło tam kilka osób 
w chwili kiedy słowa te piszę, dowiaduję się, 
zę Pointe à Pitre, już nie istnie — dosiadam 
konja, aby oglądać miejsce klęski. 
'b. 9. Lut. 03.: godz. (z Pointe a Pitre.) 
Pointe a Pitre do szezęłu zburzone: -Co od 
trzęsienia ziemi oszczędzonćm zostało, zginęło 
przez pożar, który natychmiast po zawalenia się 
domów wybuchnął Piszę do Pana na rozwa: 
linach tego nieszczęśliwego miasta, w obliczu 
łudności ani chleba ani przytułku nie mającćj, 
w pośród ranionych [których liczba do 1800 
dochodzić ma] i trupów których kilka tysięcy 
porozrzucanych leży! Pożar ciągle się sróży. 
Wszystkie części osady ucierpiały wiele, Mia- 
sto Moule zburzone i 30 mieszkańców gruzy 
przywaliły. Miasteczka St, Francis, Št. Anne, 
Port Louis, PAnse Bertrand, St. Rose zniszczo- 
ne, wszędzie widać zabitych i rannych. Błagam 
z ufnością łaski i opieki rządu. Francya lu- 
dności francuskiej nie poświęci tak straszliwemu 
losowi, opiekować się będzie wdowami i siero- 
tami, pozbawionómi obecnie wszelkiego sposo- 
ba utrzymania się. Obawiam się, żeby zniwa 


..... 


"została. - Dnia 1. Stycznie spokojność 


, - cji» >% "BĘ = a 
nie były stracone, bo większa część pieców cu- 
kru zniszczona. Głód nam zagraża į potrzeba 
nam niezwłócznćj pomocy. 
(podp.) Gourbeyre, — , 
Rząd ogłasza następującą depeszę z Malty z 
d. 3. Marca: »Nadeszłe na »Liverpolu« dzisiaj 
rano wiadomości z Indyi dochodzą do dnia 2. 
Lutego. Sind był ciągle w wielkićm wzburze- 
niu; choroby niezmiernie się tam zagęściły. 
w Randelkund siły zbrojne z 14,000 ludzi 
spokojność utrzymały. Oboz pod Firozpor d. 
15. Stycznia miał być zwinięty, Akbar Chan 
z pomocą Kusilbaszy do Kabulu powrócić 
miał; Sehapur uszedł podobno do Dschellalaba- 
du. — W Chinach odkryto, że przed zawar- 
ciem traktatu Nankingskiego osadę i passażye- 
rów dwuch rozbitych okrętów w Formozie za- 
rdowano ;. pełńomocnik angielski żądał, żeby 
zabójców ukarano, _ Faktoria angielska w Kan- 
tonie: dnia 7. Grudnia podczas groźnego buntu, 
spowodowanego przez obecność wielkiego mnó- 
stwa majtków: angielskich, złupioną i zburzoną 
ć już mia- 
gh 


ła być przywrócona a Sic H. Go sztabem 
swoim, 2 okrętami liniowemi, 5 Skit i parow, 


i 42 okrętami przewozowemi do Indyi się udał.« 
Anglia 

Z Londyńu, dlia 8. Marca. 

Korrespondencye W Piina z niższych krain 
naddunajskich. donosiły nam kilkakrotnie o ist- 
nieniu dość znacznej reakcyi ludu i stronnictwa 
przeciw rossyjskićj Sławianszczyznie i systema- 
towi tejże, aby panowanie swoje nad wszys- 
tkiemi pokoleniami tego szeroko rozgałężonego 
ludu powoli rozciągnąć i ideę -panslawizmu 
gwałtem i z. rozwagą urzeczywiścić.  Połącze- 
nie Sławian wtedy tylko dla Europy niebez- 
pieczućm stać się może, jeżeliby się pod na- 
czelnictwo Roóssyi dostało; panslawizm w in- 
nem jakićmkolwiek wzięty znaczeniu, jest Rie- 
dorzecznością, ` Nie wiadomo, czy Xięstwa 
naddunajskie miały kiedy nadzieję oparcia się 
o jakie mócarstwo niemieckie, ale wątpić pra- 
wie o tëm nie można. Wszelki przecież w tćj 
mierze wywołany ruch między morzem Balty- 
ckiem i Czarnóm spełznie na niczćm, skoro 
potędze Niemiec zagrażać będzie. Że uwagi 
podobne wywarły początkowo niejaki wpływ 
na »patryotów « niższego Dunaju i w innych 
okolicach, jest rzeczą uzasadnioną , ale wkrótce 
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wzięły sprawy inny obrot i początkowo czysto 


antirossyjska dążność stała się zarazem i dość 


niespodzianie antigermańską, Namiętności i nie- 
rozwadze francuzkich agentów , że nie powiem 
mężów stanu, , udało się nadać rzeczy tę nową 
barwę i źle obliczonćem wmieszaniem się za- 
wieść nadzieje xięstw naddunajskich. <: Przy- 
mierze francuzkie odrzucono, jak wiadomo, 
w Petersburgu.  Rossya tymczasem, odrzuca- 


jąc takowe, mnićj się może niechęcią ku Francyi „ 


powodowała; więcćj ona obliczała i. przeko= 
nała się, że przymierze francuzkie nie nastręcza 
jéj przeważnych korzyści, że teraźniejsze jéj 
stósunki są dla nićj dogodniejsze, przy czćm 
jednak nie mało  przeważyła szalę na stronę da- 
wniejszych sprzymierzeńców uwaga, że przy- 
mierze z Francyją opierałoby się. na całkiem 
przeciwnych sobie zasadach państwa. Mimo to, 
zwróciły się szybko życzenia francuzkie, któ- 
reby dla Belgii i krajów nadreńskich chętnie. 
Rossyi sprzyjały, na. niższy Dunaj i Wisłę, 
starano | się tam wpływać na sposób myślenia. 
ogółu mieszkańców, obeznawano ich z dążno- 
ściami polsko - francuzkićj propagandy i wznie- 
cono przezto obawę mocarstw niemieckich. 
Zdaje się, że w Belgradzie, w Jassach, a na~: 
wet w Buchareście, pod najnowszym rządem 
wołoskim błąd popełniono i do tćj sprawy się 
wmieszano; do tego zaś niemało się przyczy- 
nił  Czernobaracz, agent. Alexandra Georgie- 
wicza w Paryżu, człowiek bardzo ograniczony, 
który choć na szczęście nie samego Xięcia, ale 
najznakomitszych jednak mężów w owych trzech 
miastach, doniesieniamiswemi wbłąd wprow adził. 
Że się Rossya z tego cieszy, pewną jest rzeczą, 
ponieważ mocarstwa niemieckie wśród takiego 
obrotu rzeczy koniecznie przeciw tym kiebeżs 
piecznym zabiegom wystąpić muszą. Otóż 
krótki rys ruchu w zachodnio slawiańskich kra- 
jach, a mianowicie obraz turecko-serbskićj rewo- 
lucyi, początkowo czysto antirossyjskićj, za- 
burzenia w Multanach i Wołoszczynie, 
samego ckarakteru, które jednak przez do- 


danie obcego żywiołu inną całkiem postać przy- 


brało i powstanie jednego mocarstwa niemiec- 
kiego przeciw sobie wywoła. Wypadkiem o- 


statecznym tego wszystkiego będzie niezawo- 


dnie, że potęga Rossyi na zachodzie znowu się 
bardzićj skonsoliduje, czego Francya z pewno- 
ścią na celu nie miała, 


tegoż 


Z dnia 10. Marca. 

Łedwo co zapadł wyrok uwalniający zà- 
bójcę Mac Naaghtena, aliści znów stawa przed 
sądem policyjnym człowiek, zapewne wariat 
i przyznaje się, że zabójstwa znakomitych 
osób dopuścić się wiał zamiar. Tą razą oprócz 
Sir Roberta Peela dostać się także miało Królo- 
wćj. Jest to znów Szkot, nazwiskiem James 
Stevenson, ma lat 32, i rodem jest z Belltries w 
Renfrewshire. Hurst, Kapitan okrętu parowe- 
go « Gazelle«, na którym Stevenson ze Szkocyi 
przybył dø Londynu, oddał go policyi, ponie- 
waż w drodze oświadczył, że widzieć się chce 
z'Sir Robertem. Peel, do którego sześć razy pi- 
sal, żadnej nie odebrawszy odpowiedzi, a potóm: 
zaradzi temu, aby na tronie nie zasiadała Kró- 
lowa,: bo to nie na kobietę rządzić narodem. 
Nastąpiło natychmiast wysłuchanie go w Man- 
sióń: House, które odbył Lord Mayor. Poda- 
wszy nazwisko swoje, zeznał Stevensen, że jest 
tkaczem, ale w ostatnich trzech latach mało miał 
roboty; Że w czasie tym, wystąpiwszy dla pa- 
nującćj niezgody z kościoła Szkockiego, zajmo- 
wał się czytaniem biblii i testamentu greckiego. 
Na zapytanie, po co do Londynu przyiechał, 
odpowiedział, że się chciał rozmówić ze Sir Ro- 
bertem Peel, aby tenże przywrócił znów jedność 
w kościele, że nie wiedział jeszcze dobrze, co 
mu miał: powiedzieć, ale mianowicie prosić go: 
zamyślał o zniesienie unii między Anglią a Szko- 
cyą i o opiekę dla kościoła. Podnosząc ręce 
ku niebu, dodał: »Co do mnie'i moich, Panu: 
słażyć będziemy.« Względem podróży swojćj: 
do Anglii berdzo pomieszane dawał odpowiedzi, 
twierdząc, że z jedną tylko gwineą w kiesze- 
ni ze Szkocyi wyjechał , ze po drodze był w 
Manchester i Hull, że ma żonę i matkę, która: 
wie o tém, że do Londynu chciał jechać. Na 
zapytanie, czy Królówę widzieć chciał , odpo- 
wiedział: »Tak jest, chciałem zobaczyć, jak ona: 
wielka, i słowami pisma: »»Kobieto, przede- 
wszystkiem mężowi twemu bądź posłusznąc «, 
dowieść jćj chciałem, że kobieta na tronie sie- 
dzieć nie powinna, i że mężczyznie rząd się przy- 
należy,« / Przywołano potem człowieka, nazwi- 
skiem Hewitt, który z nim do Londynu razem: 
przyjechał, a ten oświadczył, że Stevenson w 
drodze dał się z tém słyszeć, iż żadna kobieta 
sterem rządu kierować nie może, iż Królowę 
zgładzić trzeba, a mężczyznę na tronie osadzić. 


5 
Zapytany więzień, czyli to powiedział, rzekł: 
wTak jest powiedziałem, że jeśli urzędu swego 
się nie zrzecze, zgładzić ją trzeba, i że kto to 
uczyni, wolę Boga spełni. Zeznał tćż potówm 
Hewitt, że Stevenson ten sam wyrok śmierci 
wyrzekł przeciw Sir Robertowi Peel, gdyby 
tenże unii znieść nie chciał. Stwierdził to Ste- 
venson temi słowy: »Tak jest, i nie ja tylko 
mam sobie za obowiązek zgładzić Sir Roberta 
Peela, ale każdy Anglik.« Z zeznaniem Hewita 
zgadzało się podanie Kapitana Hursta, który 
dodał, że Stevenson na zapytanie jego, jakim 
sposobem wynajdzie Królową i Sir Roberta 
Peela, odpowiedział. »O! dosyć jest takich, 
którzy mi ich wskażą, i postanowiłem Anglii 
nie opuszczać, dopóki ich nie sprzątnę.« ‘Bez 
wezwania dodał potém Stevenson: »Tak, pra- 
wda, przyłożę siekierę do korzenia drzewa.« 
Uczynił mu Lord kilka jeszcze zapytań pod 
względem pojęć jego religijnych i familijnych 
stósunków , na które wszystkie takie dawał od- 
powiedzi, że o pomieszaniu zmysłów wątpić nie 
można. W chwili, kiedy do więzienia odpro- 
wadzić go miano. nalegał mocno, aby mu oddać 
biblią, którą mu zabrano, i z wielkim pośpie- 
chem książkę tę do kieszeni schował. W cią- 
gu indagacyi oświadczył także, ze nikt teraz w 
Szkocyi biblii tłómaczyć nie umie, i że on jako 
tłómacz jćj wystąpi, skoro tylko do Szkocyi 
powróci. 

"Także i kanclerz skarbu, P. Goulburn, za- 
pobiedz musiał wymierzonemu nań zamachowi: 
zażądał bowiem we wtorek od policyi w Bow- 
street, aby taż schwycić kazała byłego Kapitana 
floty, Jobn Dillon, który mu śmiercią odgrażał, 
Z listów Dillona pisanych do kanclerza wyka- 
zało się, że tenże Dillon przed 10 laty, kiedy 
P. Goulburn także był kanclerzem Skarbu, do- 
magał się wypłaty 15,000 funt. szt. od rządu 
za rozbity okięt, ale odmówną odebrał odpo- 
wiedź. Były kapitan, podobną otrzymawszy 
rezolucyą od Lorda Althorpa, następcy Goul- 
burna, udał się do Parlamentu, który odpowie- 
dział; że zdaje tę sprawę na Admirała Codrivg- 
tona, który jeżeli poświadczy, że kapitan Dillon 
nie byl winnym, sammę tę natychmiast wypłacić 
mu każe, Admirał postępowanie jego jako cal- 
kiem nienaganne poświadczył; pomimo to wszel- 
kie jego zabiegi około wypłaty rzeczonćj summy 
były nadaremne. W skutek tego wszystkiego 
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na dn. 21. i 22. Lutego i 4, Marca napisał Dil- 
lon do Pana Goulburna, znów kanclerza skar- 
bu, trzy listy, w których wypłaty pieniędzy sta- 
nowczo się domaga, odwołując się zarazem do 
ubóstwa, w jakićm, bez urzędu i obciążony dłu- 
gami, jest pogrążony. Wszystkie te trzy listy 
w groźnym pisane są tonie, a treścią ich jest: 
że krzywdy mu wyrządzonćj tak pomimo nie 
puści, że się za nię pomści na tym, który jej 
„jest sprawcą, wyraźnie nareszcie, że go zastrzeli, 
Na takie pogróżki domagał się P, Goulburn 
przyaresztowania Dillona, zwłaszcza że i sekre- 
tarz jego zeznał, iż Dillon po kilkakroć Pana 
Goulburna za jedynego ogłaszał sprawcę swojćj 
niedoli. Przed dwoma obcymi dał się też był 
Dillon słyszeć, że mu się od rządu należy 15,000 
funt. szt., i że jeśli sammy tćj nie odbierze, je- 
dnego członka tegoż rządu na cel weźmie, a 
tym będzie P. Goulburn, Jeżli mię przed sąd 
zapozwą, dodał, nie uderzę w szaleństwo, ale w 
niesprawiedliwość. W skutek tych doniesień 
wydał P. Hall rozkaz aresztowania Dillona, a 
wnet wyśledziła policya, że oskarzony dniem 
pierwćj za długi schwytany i do więzienia wtrą- 
cony został. Ponieważ osobnego potrzeba peł- 
nomocnictwa do przeprowadzenia go do Bow- 
street, prze to tymczasowo rozkaz tylko wyda- 
no, aby go pod czujną miano strażą. 


Hiszpania. 
Z Paryża, dnia 9. Marca, 

Otrzymujemy co tylko przez gazety hiszpań- 
skie z dnia 1, b. m., tę ważną wiadomość, że 
miasta Cumpeche, St. Jean Ulloa i inne pun- 
kla rzeczy pospolitej argentyńskićj na początku 
bieżącego roku banderę hiszpańską wywiesiły 
i dobrowolnie się pod panowanie Hiszpanii pod- 
dały, | Wiadomość tę przywiozła korweta an- 
gielska do Hawanny, a z tamtąd hiszpański 0- 
kręt kupiecki » Tacio« do Barcelony. Z je- 
dnozgodnych zeznań wszystkich podróżnych 
na okręcie « Tacio,« wnosić można, że o pra- 
wdziwości wypadku tego wątpić nie należy. 
Tak przynajmnićj donosi Constitucional 
barceloński i I' Eco del Comercio w Ma- 
drycie, 


Dowiadujemy się teraz o niektórych bliż.. 
szych szczegółach trzęsienia ziemi, które się 
d. 8. Lutego na jednćj części wysp zachodnio- 
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indyjskich wydarzyło.  Wstlrząśnienie dało się 
uczuć około godziny 13 z południa na wyspie 
Ś. Tomasza i trwało około 90 sekund. Że 
wstrząśnienia były powolne, a miasto składa 
się po większćj części z drewnianych domów, 
dobrze podmurowanych , nie zrządziły przeto 
żadnćj znacznćj szkody. Dnia 9. o godzinie 
8. z rana zawinął tam okręt parowy »Tamise« 


z Falmouthu, który w bliskości wysp Antigua 


i Monserrat płynął, w chwiłi wstrząśnienia, 
Osada tego okrętu opowiada, że wstrząśnienia 
na pokładzie tego okrętu z taką gwałtownością 
uczuć się dały, że żewnętrznemi robotami me- 
chanicznemi. zajęci ludzie: przestraszeni na po- 
most pobiegłi, w myśli, że się okręt zatopił. 
W tćj chwili gęsty tuman kurzu zakrył wyspę 
Monserrat. Tego samego dnia popołudniu 
przybyła goleta z wyspy Ś. Krzysztofa do Ś. 
"Tomasza, donosząc, że komora celna i dom 
Najwyższego Sędziego miasta tamże się zapa- 
dły. _ Wstrząśnienia ciągły się od południa na 
północ. Z Guadeloupy i Martyniki jeszcze 
wiadomości nie nadeszły, czyli tam trzęsienie 
ziemi uczuć się dało; ma wyspach Bermudez 
lekko się tylko uczuć dało. 


Serbia. 


Z Belgradu, dnia 27. Lutego. 


Kiamil Basza odwołany został do Konstan- 
tynopola i już kilka dni temu wybrał się ztąd 
w podróż do stolicy. W zawikłaniach sprawy 
serbskićj potrzebuje Porta męża, który w dra- 
macie naszćj ostatnićj rewolucyi wrześniowej i 
od owćj chwili aż dnia dzisiejszego najważniej- 
szą rolę w naszym kraju odgrywał. Rząd Ale- 


xandra Georgiewicza i on sam, nigdy jeszcze 


na tak grożne, jak obecnie, niebezpieczeństwo 
narażeni nie byli, i to przez własną ich winę! 
Rząd podwójny błąd popełnił. Pierwszym są 
przesadzone policyjne środki ostróżności, przed- 
siębrane przeciw cudzoziemcom i krajowcom, 
dla któréjto przyczyny za nadto często używa- 
no mieszkańców do strzeżenia granic, a wypa- 
dek ten odstręczył od rządu wiele przychylnych 
mu początkowo osób, mianowicie zaś handlem 
zajętych. Drugim, nierównie ważniejszym i 0- 
kropne za sobą skutki pociągnąć mogącym błę- 
dem jest niebezpieczny kierunek, nadany no- 
wemu rządowi. Rząd Alexandra Georgiewicza, 
popychany przez kilku swoich najniespokoj- 


niejszych członków, którzy ostatniemi czasy śle- 
po za natchnieniem Konsula francuskiego postę- 
powali, zwiedziony przez swych nieprzyjaciół, 
którzy przebywając na łonie jego, pod maską 
przyjaźni i przychylności utwierdzali go w jego 
zamiarach i do postępowania na zagubnćj dro- 
dze zachęcali, wdał się w związki, które w ser- 
cu Europy jak największą wrzawę wywołać, 
Rossyą zaś wyrwać musiały z stanu odosobnie- 
nia, w jakim się co do spraw serbskich w osta- 
tnich znajdowała czasach, Porta przecież stale 
tu jeszcze pragnie status quo utrzymać, i jak 
gdyby się możności powrotu do innego zdania 
pozbawić chciała, używa każdego, zdaniem jćj 
dogodnego środka. Bardzo niebezpiecznćm i 
draźliwóm stać się może publiczne ogłosze- 
nie odpowiedzi danćj przez Sułtana 
Cesarzowi rossyjskiemu nakilkakrotnie 
już wspomniany własnoręczny list tegoż do 
Sułtana. Odpowiedź tę Sułtana znajdziesz 
WPan w dzienniku Echo de Orient, który 
najbliższa poczta przywiezie. Poseł rossyjski 
w Stambule poczytał ton i treść tćj odpowiedzi 
za nadto wolne i nie chciał oryginału do Pe- 
tersburga odesłać. Porta teraz bez ceremonii 
dokument ten do wiadomości publicznćj podaje, 
Czyli Porcie były albo są znane zabiegi, na 
czele których stanął dość nierozmyślnie znany 
Xiążę polski? *) Prawie tego przypuścić nie 
można, inaczćj nie możnaby się było w Kon- 
stantynopolu spodziewać, żeby inne mocar- 
stwa, zajmując się mozolnćm popieraniem po- 
wagi Porty, o swych własnych obowiązkach 
i interessach zapomnieć miały, 
nn 


*) Odebrany w tych dniach list ż Paryża zawie- 
ra nastepujące objaśniające napomknięeia. Agent 
teraźniejszego możnowładzcy serbskiego w Paryżu, 
powodowany może radami Konsula francuzkiego 
w Belgradzie, udał się do Xięcia Czartoryjskiego, 
i ten popierał starania nowego rządu serbskiego, 
w celu wyjednania uznania go przez rząd francuzki. 
Wiadomo, że Konsul francuzki pićrwszy „do Bel- 
gradu powrócił Wspomniany polski Xiążę, roz- 
rządzający jeszcze ogromnym majątkiem prywatnym, 
przyrzekł rządowi serhskiemu nietylko znaczną za- 
pomóżke pieniężną, ale także pomoc w przysposo- 
bieniu środków wojennych, Awanturnicze wypadki 
objęte w tych napomknieniach w polączeniu z wy- 
mienieniem wielu nazwisk, wstrzymywały reda- 
kcyą od głoszenia ich publicznie; ale teraz treść 
ich zgadza się z treścią powyższego listu belgradz- 
kiego i pisma z Londynu, umieszczonego dziś pod 
napisem: Anglia, Wkrótce się wyjaśnić musi, czy 
niektóre objęte tam jeszcze zagadki, rozwiązać 
się dadzą. 
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Turcy a. 

Z Konstantynopola, dnia 22. Lutego. 

Gotylko wydała Porta ogłoszenie tyczące się 
przywrócenia związku pocztowego między Kon- 
stantynopolem a Bagdadem. 

Egipski statek parowy »Bulack« na którym 
wieziono harem zmarłego niedawno w Egipcie 
Ex Kapudan-Baszy, Ahmeda Fewzi, odbywszy 
kwarantanę w Dardanelach, przed kilku dniami 
tu przybył. 

Na dniu 19. t. m. nastąpiło poświęcenie no- 


wo wybudowanego, pod opieką francuską zo-. 
stającego kościoła Ś. Piotra w Galącie, które z. 


stósownemi uroczystościami odbył tutejszy ka- 
tolicki Arcybiskup Hillerau. 


Zima tegoroczna tak, w stolicy, jako téż w. 


okolicach, nader dotąd była łagodna. Tym 
dziwniejsza, że na, Archipelagu i w Egipcie zna- 
czny śnieg padał: 

Stósownie. do najnowszych doniesień z Ale- 
xandryi pojawiły się tam znów niejakie oznaki 


powietrza; dla tego przedmioty stamtąd wycho-. 
dzące piętnastodniowćj podlegają kwarantanie. , 
gi 


g1ipt r ate 
Z Alexandryi, dnia 27. Stycznia. 
Trzćj kupcy europejscy chcą tu łącznie z 


Wicekrólem założyć bank, w celu zakupywa-, 


nia wszystkich plodów. krajowych.  Byłobyto 
formalnćm przywróceniem monopolu. 
| c 
Kilkauwag o ostatnićm przedstawieniu 
Teatru Polskiego Poznańskiego. 
Wszystko co tylko może posłużyć do utrzy- 
mania w nieskażonćj czystości naszego języka, 
powinno być jak najtroskliwićj przez nas wspie. 


ranem, nie tylko czczemi wyrazy, ale i czyn- 


ną pomocą. Najbardzićj odpowiadającym śro- 
dkiem wa zamierzonemu celowi, niezaprze- 
czenie uważać należy scenę Pols ką, co do- 
brze pojąwszy, Warszawa, Lwów i Kraków, 
znalazły chętnego naśladowcę w Poznaniu, chlu- 
biącym się jak najlepszemi chęciami, w zapew- 
nieniu przez dobre powodzenie istnienia stałć 
"sceny, w swym obrębie ; lecz niestety czyli 
chęci są [wystarczającemi dla towarzystwa zło 


żonego z osób, których utrzymanie zależy od 


uczęszczania na widowiska, w większćj jak do- 
tąd liczbie! i 

Początki każdego przedsięwzięcia choćby naj- 
łatwiejszego na pozór, znajdują rozliczne tru- 


dności, © których usunięcie stopbiowe, starać. 


się należy, Da drodze „postępu, który jeżeli 
gdzie, to niezaprzeczenie . w przedstawieniach 
teatru Polskiego tutejszego widzieć się daje, 


czego najlepszym dowodem, ostatnie widowi- 
sko, z którego śmiało wyprowadzając wróżbę 
przyszłego powodzenia tej scenie, nie mogę 
jak tylko’ cieszyć się z doboru już wykształ- 
conych artystów , i być w nadziei, że i artystki 
z czasem, pracą i doświadczeniem, potrafią za- 
słażyć na sprawiedliwy sąd publiczności, która 
jak 2 jednćj strony wytykać błędy, tak z dru- 
gićj oceniać usiłowania do wykształcenia, spra- 
wiedliwie zwykła. ' 

Skrupulatne recenzye przedstawień teatral- 
nych, bez pominięcia i dobrego i złego , według 
mnie są niezbędnie potrzebnemi dla artysty, któ- 
ry nie może najczęścićj przez pewien rodzaj 
miłości własnej, spostrzedz uchybień, oko wi- 
dza rażących; recenzye te bez złośliwości, nie 
powinny być przez. nich uważane, za ducha 
nienawistnego, stronnictwa, lecz za przyjaciel- 
skie rady. 

Po tych ogółowych uwagach przystąpmy do 
cząstkowegó rozbioru ostatniego widowiska, i 
tak zacznijmy od samego afiszu: nie wiem dla 
czego za przykładem sceny Warszawskićj, afi- 
sze nie są numerowane, wszakże to kosztów 
druku nie powiększy, a dla porządku historyi 
i chronologii teatru, może być użytecznym. — 
Nie mogę tu także przemilczyć o potrzebie kor- 
rekty, którćj zapewne zapomniano wczoraj, w 
»Żołnierzu Polskim,« gdyż nie wiem czyli Pan 
Krzesinski, nazywa się w nićj Sadowskim, — 
Nie rozumiem również i tego, czemu dopiero 
z osnowy sztuki dowiądywać się mamy, o miej- 
scu sceny, co zwykle gdzie indzićj już z afiszu 
jest wiadomem. 

Widowisko wczorajsze rozpoczęła komedya 
w lm akcie z Francuskiego P. Scribe, niewcho- 
dząc w rozbiór szczegółowy i treść którćj, mu- 
siemy oddać sprawiedliwość wszystkim wcho- 
dzącym do nićj artystom, iż dobrze zrozumieli 
swoje role i że nataralnćm oddaniem charakte- 
rów sobie właściwych, przyczynili się do za- 
bawienią nas — słowem, że nic nie ma im do 
zarzucenia pod względem gry. 

Po Żołnierzu Polskim nastąpił » Gaduła nad 
gadułami,« komedya w 1 akcie L A Dmuszew- 
skiego. — Treścią tego dziełka, co już z tytuła 
łatwo odgadnąć, jest: iż Gadulski wierny swo- 
jemu nazwisku, niedopuszczając nikogo do sło- 
wa, ciągle, prawdziwie interessującym mano- 
logiem, zajmuje publiczność, swoją wielomo- 
wnością zwalcza rywala o rękę Anieli i w chwili 
odebrania wiadomości 0 wygranym processie, 
od chciwych rodziców swćj ukochanej; uzy- 
skuje. pozwolenie na zaślubienie tćjże, — Pan 
Skarzyński grał dobre Gadulskiego, niech je- 
dnak przyjmie tę uwagę, iż może prędzej mó- 
wić, gdyż Gadali nie zwykłi tracić czasu na po- 
wolnem mówieniu, zwłaszcza, gdy im kto chce 
przerywać mowę — Panu Gadalskiema, należy 
częścićj i widocznićj przerywać mowę. 
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Antoni i Antosia — komedyo opera w 
1 akcie wystawiana z powodzeniem w teatrach 
warszawskich, prawdziwie z ciekawością była 
oczekiwaną przez tych; którzy tam ją widzieli 
— lecz nie zawiedli się — owszém ich nadzieje 
przewyższyło- przedstawienie tójże w Pozna- 
niu: — W yborna gra artystów, daleko lepsza, 
nawet od gry niektórych artystów warszaw- 
skich — scena warszawska nie ma takiego z- 
lówki jak; Pan Krzesiński, ani takiego „Janka 
jak: Pan Fedecki. — Mazur szedł doskonale, 
nie widać było sztucznego tańca, lecz tylko 
wieśniaczy, ożywiony duchem narodowości, 
mazurowi właściwej. — Jak pod względem gry 
trzeba oceniać prawdziwie doskonałość arty- 
stów w Antonim i Antosi — tak z drugićj stro- 
ny nie można pominąć uchybień w ubraniu, co 
zapewne w prżyszlości da się usunąć, — Nie 
„wiem dla czego  Wąsarski zamiast kaftana pra- 
wdziwie chłopskiego , nosi jakiś ubiór nieledwie 
huzarski? — może na pamiątkę, że był w woj- 
sku, — Antosia uboga sieroia za nadto wy- 
strojona, nie potrzebny jedwabny gorset. — 
Pani Cichocka, wieśniaczka krakowska, niepo- 
ach wystąpiła w bottinkach, Krakowian: 
ki chodzą w zwyczajnych trzewikach, a i tak 
widzieć można, że Pani Cichocka ma ładną 
nóżkę. = W końcu myszę jeszcze eapon 
o jednym Krakowiaku, który popisywał się w 
Maznrze z butami huzarskiemi, zapewne trofem 
wojennym-jego ojca, gdyż on ña to za młody. 

Poznań, dnia 17. Marca. 


Najnowsze kompozycye na fortepian i śpiewy 
przez Leopolda Codurego, jako to: 
L Ksiliato, . za Złtpol. 3, 
Rówe dej Peri, . . « 4 das 
Guarda che Bianca luna, «© 2, 
nabyć można u | 
Konst. Żupańskiego i 
Kazimierza Szymańskiego. 
;>oopooococoqoooooscoo000: ; 
8 gap W księgarniach u Kamieńskiego i Spół- 
ki, jakoż i u Braci Szerków, dostać można 
© Marsza na Fortepian pod tytułem: 
t Krok podwójny — naprzód — Marsz, ( 
f bonyi To kształcącéj się młodzieży, na 
órzyść Towarzystwa pomocy naukowej, 
za cenę Złp. 1. grp. 15. 


PERI R.d 


KSIAZKA JUBILEUSZOWA 


dla użytku wicrnych podczas Jubileusza 
w miesiącu Kwietniu r. b. rozpocząć się 
mającego, drukuje się u podpisanego i 
wyjdzie jeszcze w tym miesiącu. Cena 
exemplarza na pięknym białym papierze 
wynosi 1 złp. Kto naraz 60 exemplarzy 


bierze, dostanie 10 bezpłatnie w dodatku. 


Zamówienia przyjmuje podpisany w swej 


księgarni w Poznaniu w Bazarze; 1 oso- 


„bom eh, skoro najmniej 60 


exempl. żądanych i zapłata dołączoną bę- 
dzie, takowe pocztą na swój koszt prze- 
śle. — Próżne listy niefrankowane 


nieprzyjmują się. 


Poznań, «dnia 2. Marca 1848. 
GI >W. Stefański. 
Podaje się niniejszćm do wiadomości ublicz- 


nej, że Guilhelmina Heintze z Mallaków tu 
z Poznania, po dojściu dnia 4. b. in. pełnolet- 
ności i po skończeniu przeto NARZ nad 
nią dotąd opieki, układem z dnia 4, bież. mies. 
z małżonkiem swoim, piekarzem tutejszym Ja- 
nem. Heintze sądownie zawartym, wspólność 
majątku i dorobku wyłączyli. 
Poznań, dnia 25. Lutego 1843. 
Król. Pruski Sąd Ziemskó - miejski. 
We wtorek dnia 28. m. b. przed południem 
mają być na miejscu różne ogrody i role twier- 
dzy z osobna najwięcćj ofiarującemu „wydzie- 


rzawione: zarazćm także płusa roli przed ma- 


łym okopem blisko cegielni i różne stare żela- 


ztwo, sprzęty i t. d, pójdą na przedaż. 
Wzywa się na ten termin, godzinę 7mą ranną, 
życzących sobie dzierzawy i kupna z tém za- 
uważeniem, iż miejscem zebrania jest dziedzi- 
niec budownictwa twierdzy, gdzie także bliższe 
warunki odczytane będą 
Poznań, dnia 16. Marca 1843. 


Król. Dyrckcya budowy twierdzy. 
-TDzierzawa dóbr w Xięstwie Kroto 


szyńskićm. 
Położońy w powiecie Krotoszyńskim o 4 mili 
od Krotoszyna i Zdun, a o 3 mile od Ostrowa 
odległy klucz specyalno- dzierzawny 
$moszew 
z folwarkami Smoszew i: Gorzupia: 
me morg: magd. 39 pręt. ról, 
25; 


« « « 35, 
23 a « 32 « ogrodów, 
327 MKA « 56 “ stawów, 
Bon « 74 eo pastwisk, 


z dobremi budynkami mieszkalnemi i gospodar- 
czemi, tudzież z inwentarzem, 5000 Tal. war- 
tości wynoszącym, ma być w terminie 
w Środę, dnia 12. Kwietnia 1843. 

zraną od godziny 9tej do I2ćj w biurze naszóm 
od Ś. Jana r. b. na 12 lat w drodze submissyi 
w ten sposób wydzierzawiony, iż po przejrze- 
piu i przyjęciu piśmiennćm stwier zeniem tak 
obliczenia dochodów jako też ogólnych i szcze- 
gólnych warunków 
pieczętowanych deklaracyach oddane być mu- 


szą, azatóm każdy, chęć dżierzawienia O 
osobiście na terminie stawić się musi. J. O. 


dzierzawnych , licyta w za- ` 
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Xięciu pozpeiayi any jest wybór z pośród ubie- 
gających się o dzierzawę, takowi więc do po- 
danego licytum przez 5 tygodni będą przywią- 
zani. — Kaucyą dzierzawną musi dzierzawiący 
w kwocie pólrocznćj dzierzawy w Szląskich, 
Poznańskich, Zachodnio - pruskich lub innych 
krajowych listach zastawnych, albo obligach 
długu państwa, po przynajmnićj 34 procentu 
przynoszących, we wartości nominalnej złożyć. 

Oprócz tego złożyć musi dzierzawiący za ini- 
wentarz gruntowy osobną kaucyą w kwocie $ 
wartości inwentarza, w powyżćj wymienionych 
papierach, albo téż hipoteką w obrębie pier- 
wszćj połowy wartości dóbr ulokowaną. 

Jedynie prawdziwy gospodarze rólniczy, wy- 
starczający kapitał najmnićj w kwocie 8000 Tal. 
wykazać mogący, przypuszczeni będą do licy- 
tacyi, przy którćj 500 Tal. w gotowiznie zło- 
Żyć muszą, 

Tradycya dzierzawy zależeć będzie od zło- 
żenia kaucyi na dzierzawę i na inwentarz. 

Wzwyż pomienione obliczenie dochodów i 
ogólne warunki dzierzawy mogą być w czasie 
godzin służbowych codziennie, tak jak w samym 
terminie w biurze naszćm przejrzane. 

w Zamku Krotoszynskim, d. 9. Marca 1848.r. 
Xiążęcia Thurni Taxis Kamera 
Administracyjna. 

Dębowe i sosnowe drzewo w szczapach, 
rznięte łaty, drzewo budynkowe i tarcice prze- 
daje w umiarkowanych cenach przy małej Gar- 
barskićj ulicy pod Nrem. 106. 

F. Barleben. 


PanaProfessorowi Olszewskiemu oświadczam, 


iż przeciw niemu nie miałem żadnćj osobistej 
urazy, lecz zapytany przy głosowaniu w kasy- 
nie, opowiedziałem tylko faktum, jemu, mnie 
i zakładowi Strasburskiemu znajome. 
P. Arnold. 

Postanowiwszy Tandel mój wina od dnia L. 
Kwiet. r. b. poprzestać, wzywam szanownych 
dłużników, ażeby się w zapłacie należytości mo- 
jéj do tegoż dnia uiścić zechcieli; późnićj bo- 
wiem ściągnienie tychże na drodze prawnćj pa- 
tronowi mojemu polecę. Donoszę oraz, iz za- 
pas mój różnych win, dla pozbycia go najprę- 

zéj, za znacznie zniżone ceny przedaję, 

Poznań, dnia 15, Marca 1843. 

J. Smakowski. 


WEZWANIE. 
Wszystkich debitorów mego zmarłego męża, 
Król. Badcy handlowego, Stanisława Śy- 
pniewskiego, wzywam niniejszćm uniżenie, 
aby się najdłużej aż dó 1. Kwietnia r. b. z swych 
długów uiścili. — Tych, którzy aż do tego 
czasu swych długów nie zaspokoją, będę przy- 
muszona he 
Poznań, dnia 20, Stycznia 1843. 
Anna Sypnięwska. 


Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru 
w Poznaniu. 


Od dnia 12. do 18, Marca. 


a Marca| +- 0,92 | + 2,10 |28 -| 0,1 =|Poł, z.po, 


E 0,02 |+ 310 §27 = 8,0:) dito 
14. » + 210 | + 6,02 [27 » 7,4 =|Polud, z. 
15. + + 1,892 | + 5,20 [27 = 10,3 =|Półno, z, 
a — 09 | + 1,89 [27 = 11,0=| dito 
Finis — 8,10 |+ 3,20 28 : 1,3 =!Pol.z. po, 
18. » 0,09 | + 10,12 |27 = 10,0 =|Zachodni - 


CN 
Hurs gieldy Berlińskiéj. 


papie- 
„| rami, 


Obligi długu skarbowego. „| 35 r 
Pr. ang. obligacje 1830. . „| 4 T s 
Ubligi premiów handlu morsk. | — | 92y | 9y 
Obligi Kurmarchii . . , .| 3% | 102'7 | 102 
Berlińskie oblig. miejskie .| 35] 103% | 103 
Gdańskie dito w T.. . , .| — 48 — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne | 3% | 103 102 
Listy zast, W, X. Poznańskie 4 | 106'= | 106 
dito dito dito 3% | 102% | 102% 
Wschodnio-Pr. listy zast, „| 35] —_ | 1045 
Pomorskie dito. . . . , „| 3%] 103% | — 
Kur- i Nowomarch. dito , 35 103% | — 
Szląskie dito , . . , , 35| — | 102 
~ Akcje 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićj| 5 135% | — 
dito dito akcje a prioris „| 4 | — | 102% 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — | 146 = 
dito dito akcje a prioris „| 4 f 103% | — 
Kolei Berlińsko- Anhaltskiéj | — | 118— | 11715 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 103% - 
Kolei Diisseldorf, - Elberfeld. | 5 — 701 
dito dito akcje a prioris „| 4 94> | — 
Kolei nadreńskićj , . . . „| 5 | 80 7 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 97 | — 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. | 5 | U57 | ldtę 
dito dito akcje a prioris .| 4 za 1037 
Kolei Sląsk, górn. . ak 4 |105| — 
Frydryehsdory . , . , . „| — 135 | 13 
Inne monety złote po 5 tal, | = | u; | Ws 
> LJ 
Disconto „ . . „ . - « „|= 3 4 


NAZZA 
Ceny targowe Dnia 17, Marca. 


w mieście Gd zIŃ3 br i 
POZNANIU, od | do 
Tal. sgr. fen. f Tal. sgr. fen 
Pszenicy szefel . « „| 217|--] 1/18|— 
Zyta . dr . . . . „| 1] 6| 6] 1) 7/— 
Jęczmieniadt. . . . . 1| 5—] 1) 6— 
WSO: . dł. + (2,2 A —|24 —| — 20 — 
Ai aaa . + t 2 1,14 6] 1/15/— 
Grochu . dt. PR 1/10/—] 1/70) 6 
Ziemiaków dt. . . . . |--20—|--21|— 
Siana cetnar . . . . „| 1 6] 7|— 
Słomykopa. . . . . „| 6 22-| 7—|— 
Masła garniec . . - 2| 12; 6 2/15|— 


